
Zapylacze 

Osy, trzmiele, pszczoły, jakże to są pożyteczne owady! Ba! To sławne dzikie zapylacze, którym należy 
pomagać. To właśnie one zapylają wiele dzikich i uprawnych roślin. Warto więc stworzyć im 
odpowiednie warunki, a pomóc w tym może m.in. łąka kwietna. Zróżnicowane rośliny, daje im dużą 
szansę na przetrwanie. Chroń zapylacze poprzez niewykonywanie zabiegów na uprawach kwitnących 
roślinach (kwitnące rośliny to dla nich atrakcja, a chemia je truje), stosuj tylko oryginalne preparaty, 
które są bezpieczne dla pożytecznych organizmów, pszczelarzom, którzy  ustawiają ule w pobliżu 
roślin miododajnych (m.in. rzepak, gryka, łubin) informuj o planowanych opryskach. Jak jeszcze 
możecie wesprzeć dzikie zapylacze? Postaw im hotel. Zbudowanie takiego domku nie jest zbyt 
skomplikowane, a instrukcję jak go wykonać, znajdziesz w internecie. Kto zamieszka w takim hotelu? 
Dzikie pszczoły, trzmiele, muchówki, węgarniki, a być może biedronki i motyle. Zapylacze w 
przyrodzie są bardzo ważne. Dzięki nim owocują drzewka, mamy warzywa i orzechy, a także zioła, 
które służą nam jako przyprawy do potraw. Na koniec zacytujemy Greenpeace Polska, bowiem to 
zdanie, mówi dużo o ważności zapylaczy w przyrodzie - „Co trzecia łyżka pokarmu, który spożywamy, 
zależy od aktywności owadów zapylających.” 

 



 


